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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i  świąt uroczystych w drukarni Stanisława 

Cieszkowskiego.

I m i o n a  R z y m s k ie  

Jutro Roberta Opata.

SOBOTA 6 CZERWCA,

Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 
miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 

groszy dziesięć.

I m i o n a  S ł a w i a n s k t s  

Jutro Wisław.
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W iad om ości krajow e.

K R A K Ó W .
W czoraj przrbyła tu opera niemiecka pod 

dyrekeyą Pana Karola Burghauzera. Przcdsię- 
bierca ten, który przed' dwoma la ty , zajmował 
do tego stopnia Publiczność, źe większa jej 
część z uderzeniem godziny 8mej najprzyjem
niejsze porzucała spacery, dla pośpieszenia do 
teatru , — zapewnia w doniesieniu dzisiejszćm,— 
źe obecna jego kompania artystów,, pięknym 
doborem talentów m uzykalnych, wszystkie da
wniejsze, w  wysokim stopniu przewyższa. Na 
pierwszą wystawę we wtorek dnia 9 b. w ., 
dana będzie opera Donicettego pod nazwą: 
iiUCYA Z L aiuERMORU.

W iadom ości zagraniczne*

—  Warszawa 3 Czerwca —
Mieszkańcy W arszaw y wszelkich stanów 

napełniają ulice któreini przejeżdża miłości
wy Monarcha, aby korzystając z j e g o  pobytu, 
cieszyli się pożądanym widokiem ; radosne o- 
krzyki x ich sere wychodzące napełniają po. 
wietrze. Onegdaj N. Pan zwiedził na P ra .

dze szańce będące przeciw cytadełli, a wczo
raj na rozległych błoniach sa Marymontskich, 
radośnie powitały Monarchę wojska z b iadają
ce lszy  korpus armii czynnój.

W czoraj wieczorem przybył do W arszaw y  
z Lw ow a, J. K. W . arcy .x iążę Ferdynand 
gubernator Galicyi, i J .  K . W . X żę  Ferdy- 
naud syn X c ia  Modeny. Mieszkają w poluctł 
Belwederskim.

— Paryż 20 Maja. —
Nota, k tó rą  pan Th iers  posłał panu Gui- 

zot dla przedstawienia je j  lordowi Palmer- 
ston, a w której żądano wydaniu zwłok N a
poleona, została przedłożouą komisyi izby 
deputowanych wraz z salą nrzędową korca- 
pondencyą.

W  jednym z tutejszych dzienników czy* 
tamy: »Mnóstwo osób, które- nie dawno od
były podróż do wyspy S. Heleny, objawiło 
życzenie, aby k s iążk a ,  w kiójój wszyscy 
zwiedzający ów grób wpisywali swoje imio
n a ,  została także sprowadzoną do ł ra n c y i  i 
albo w mającym się w z n i e ś ć  grobowcu, albo 
W bibliotece k r ó l e w s k i e j  złożoną została. Nie 
można sobie w y o b r a z i ć  ile dotychczas złożo
no petycji w i z b i e  deputowanych i w  gabi
necie względem wyboru miejsca na złożenie 
zwłok Napoleooa i szczegółów uroczystości 
mającej temu obrzędowi towarzyszyć.
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W  ministerstwie m arynark i , se jm ują  się 
n ie u s ta n n i  przygotowaniami do podróży na 
Wyspę S. Heleny. Słychać, i a  korweta F a • 
vorite towarzyszyć będzie fregacie Delie Poule. 
W  kajucie tej korwety ma być urządzony 
katafalk  dla trum.iy Napoleona. Między o* 
Bobami, które mają podzielić tę podróż, wy
mieniają teraz pana Emanuela Lascases, 
k tóry  zastąpi swego ojca, ponieważ słabość 
tego ostatniego, nie dozwala mu udać się w 
tę  drogę. Pan  Scheffer, m a la rz ,  uda się 
także z tą  wyprawą i zapewnie otrzyma 
zlecenie wymalowania obrazu wniesienia zwłok 
N a p ,L o r  a nd pokład korwety. Marchand, 
wierny kamerdyner cesarza, popłynie takżo 
Bd S. Helenę. Z r iz u  stan jego zdawał się 
niejakia przedstawiać trudności, ale w końcu 
Uznano, że jako  oficer gwardyi narodowej 
może zająć miejsce między osobami stanowić 
inającemi orszak wyprawy i zasiąść przy ofi
cerskim  stole na fregacie.

Londyn 19 Maja. —
Pau William Russel jest jedynym żyjącym 

Jeszcze synem zamordowanego lorda. \V. 
ł tu s s e l ,  okropny ten wypad sk tak wstrząsnął 
jego nmysl że nie-może osobiście inieć udziału 
V  śledzeniu sprawcy tej zbrodni. M a s ia ł  ow
ić domu swego ojca dokąd nazajntrz po za 
m o rd o w a n i  s'piesznie pobiegł, wkrótce być 
uddalonym , albowiem okropne -ryuiłenie w 
jak iem  się tam znajdował .mogło stać się 
niebezpiecznem jego życiu. W piątek z zle
cenia ajenta xięcia Bedford został zdjęty rys 
układu wewnętrznego domu lorda W, Rus- 
Sel, który przy przesłuchaniu Courvoisiera 
ma być przedłożony sądowi. Nie potwierdza 

• się pogłoska jakoby między rzeczami Conr- 
voisiera znalazła się kamizelka i koszula krwią 
splamione, tylko na rękawiczkach jego  okazały 
się  ślady krwi. Nie znalazło się także żadne 
narzędzie mordercze z Śladami krwi i w ogóle 
w izbie Courvoisiera n iebyło  żadnej brzytwy, 
cztery zaś brzytwy które  należały do lorda 
były znpeinie czyste, jednakże morderca k tó
ry  tyle skradzionych przedmiotów w tak roz. 
maitych miejscach starannie ukrył, mógł mieć 
czns do Oczyszczenia brzytwy. P ies  lorda 
który przez kilka dni uważany był za zginio- 
iw*go, znalazł się i został zaprowadzony do 
C ourro is ie ra , ale nie okazał dla niego żadne
go wstrętu.

—  Monroyo 4 Maja. —
Jenera ł  0 ’Donnel sdobj ł twierdzę Alcala 

de la beleta , po bardzo za ciętym oporze, ga r

nizon oddał się na łaskę. Cuły kra j  między 
T nruel i Cantavieją jest oczyszczony od nie
przyjaciół i co chwila spodziewają się upad* 
ku  ostatniej warowni.

—  Z  Malty 5 Maja. —
Embargo nałożone na Sycylijskie i nea- 

politańskie okręty, trwało tylko kilka godzi.i, bo 
wieczorem 29 kwietnia przybył tu z Palermo 
paropiyw Hydra, z wiadomością że k rok i  
mepizyjacielbkie sostały wstrzymane, a  na
zajutrz ogłoszonn uwiadomienie gubernatora, 
znoszące postanowienie z dnia puprzedniego. 
Później przyprowadzone tu okręty sycylijskie 
i ue&politańik. j  zabrane przez imsze statki 
wojenne zostały natychmiast uwolnione, co 
teiu więfcćj zadziwia, że środek ten n iezo-  
stał rozciągnięty na okręty zabrane przed 
pierwszem ogłoszeniem. Na pokładzie paro- 
l»lywu Acheruu przybyłego tn w dniu 26 z 
Alexandryi wybuchła zaraza i dwóch majtków 
nmarło.

—  Konstantynopol 30 Kwietnia. —
Wiadomości z Alexandryi donoszą Że wi- 

ce-król okazuje się coraz zaciętszym i bez 
żadnych względów dla  obcych reprezentantów, 

onieważ często przy okolicznościach doty- 
ających jegn pretensyi do panowania, wpa

da w nicpomiarkowane uniesienie i niesto- 
sownemi wyrażeniami odrzuca -przedstawie
n ia ,  mówiąc naprzykład , że wie dobrze co 
ma czynić, że sam jes t  panem w swoim kraju, 
ża w swojem państwie nie pozwoli sobie 
przepisywać pt awa i t. p. Ćwiczenie gwar- 
dyi narodowej na sposób francuzki, tudzież 
świeżo zarekrutowanych żołnierzy, trwa ciągle 
pod A lexendryą , w ostatnich dniach wyko
nywano manewra z ogniem, przyczem sp ro 
wadzone świeże z Europy bronie źle się po
pisały, albowiem za każdym strzałem lufy tuz i
nami rozrywały się. Z  postępowania vice-króla 
nie można wcale spodziewać się spokojnego z a 
łatwienia naszej sprawy. Oburzenie jeg °  
przeciw Chozrew paszy, zdaje j ię  że rozsze
rzyło jeszcze przepaść dzielącą go od port/- 
Oskarża on starego wezyra że nikczemnie n a d 
użył jego zaufania, ponieważ poufalą Lorcs- 
pondencyę j a k ą  z nim prow adził ,  w brew  
najwyraźniejszemu przyrzeczeniu , wyjawił 
dywanowi- Mehmed Ali zapomina w tyiu ra 
z ie ,  że Chozrew pasza z powodu tej pouta- 
lej korespondencyi sam wpadł w podejrzenie 
u porty i że przedłożeniem wszystkich listów, 
musiał usprawiedliwić aw °Js postępowanie.
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W  daitl 22 zebrali się wyżsi urzędnicy 
państwa w mieszkania wielkiego wezyra, dla 
naradzenia się nad sprawą turecko-egi ską. 
Podłng pogłosek rozchodzących rię  w tym 
przedmiocie, zprawa ta jest  na tym samym 
punkcie jak  przy nadejściu ostatnich rapor
tów  z Europy. Dziś jednak utrzymują że 
układy w Londynie teraz postępują z więk
sz ą  czynnością, dla rozstrzygnięcia nieporo
zumień między porta i Mehmedem • Ali jak 
możoa najprędzej. Porta otrzymnje ciągle 
zaspokaj-j rca zapewnienia ze strony mocarstw 
pośredniczących.

—  Dnia 6 Maja. —
N afiz 'pasza ,  który jak  wiadomo, został 

osunięty z posady gnbernatora wAdryanopolu 
i  do stolicy wezwany, stawiony jest  przed 
kommissyą śledzą. PodDnrzał on luaność i 
rozpuszczał pogłoskę ło  jeden  iman którego 
znaleziono zabitego, zamordowany został przez 
Greków.

Rozm aitości.
O d b ic ie  d rog i Północno - Zachodniej.

(Ciąg dalszy)
W dniu 19 zwrócił się wiatr z północno- 

zachodniego na wschodnio-południowo-wscho
dni. Przepłynąwszy z wielkim trudem pię
k n ą  na wschód łożącą za to k ę , zobaczyliśmy 
iż brzeg ciągnie się dalej w tym kierunkn. 
Przebyliśmy wzdłuż brzegu 40 mil an g ie l 
skich. N azajutrz wiatr znowu wziął swbj 
dawniejszy, k ierunek; pracowaliśmy przeciw 
niemu przez cały poranek, między wirami i 
przepaściami ala zaledwie mogliśmy trzy 
mile angielskie naprzód się posunąć, i mu
sieliśmy nakoni-C schronić się w ujściu jak ie jś  
malej rzeczki.

Z wzgórza wapiennego, które około j e 
dnej mili morskir j 1 league, w górę  lądu wzno
sił s i ę , widzieliśmy bardzo odległy błękitny 
Jąd co zapewnie było jednym z południowych

Iirzylądków Boocyi. Dwie znaczno wyspy 
eżały daleko na pełnem m o rz u , i mnóstwo 

podobnych rozciągało się na wschód. W szyst
k ie  te znaki nie zostawiły nam wątpliwości, 
ze  doszliśmy tego wielkiego wybrzeża, o 
którern mówili nam Esk .m ow ie , że zawiera 
mnóstwo wysp i zbliża się po wielu wcię. 
ciach do zatoki Repulse i W agena 40 mil 
Angielskich. Wyśledzenie tego wybrzeża, 
k tó re  było głównym celem nieszczęśliwi] 
wyprawy okrętu Terror} zwracałoby słusznie

wszelkie usiłowania innej wyprawy, ale Uwa
żaliśmy że wszelkie dalsze posunięcie się 
zniweczyłoby ju ż  osiągnięty wielki cel i na
raziłoby na zgubę całą  naszą ludność. Niw 
możemy tu wstrzymać się od wyrażenia na
szego podziwienia, że sir John Ross tak  
szczęśliwie mógł ujść z tych okolic, kiedy 
nasze okręty okazały wytrwałość jak ie j  r • 
wnej nie ma w kronikach przybiegunowego 
oceanu. Gwałtowny wiatr który nam nie do
zwolił posunąć się dniej,  przyspieszył nasz 
odwrót. Wieozorem 20 sierpnia wylądowali
śmy znowu przy przylądku 3ritan ia  ą naza- 
jn trz  rano przy burzliwćm morzu puściliśmy 
się prosto ku przylądkowi Pechel. W  dniu 
22 zwiedziliśmy długą w ązką zatokę na za 
chód Point Ogle. Północny wiatr sprawił 
silne zimno, i następnego dnia dostaliśmy się 
tylko do przylądka Richardson. Ztaintąd w 
dniu 2 1 popłynęliśmy ku okolicy która nam 
się z lądu wydawała być dwiema wyspami, 
k tó rą  jednak  słusznie uważaliśmy za część 
polndniowegu b. zegu Boocyi, czyli tego kraju  
gdzie jest przylądek kapitana James Ross. 
Udało nam się posunąć wzdłuż tego brzegu 
około 69 mil aż do pnnktu w którym z w ra c a . 
się na północ. Cały brzeg był wapienny, 
zapełniony renami i wołami Rizam * okazy
wał liczne ślady d a w n y c h  oboiów Esmniów. 
Na zachód postrzegliśmy wielkie n.assy lodu 
i mnóstwo śnieżnych gęsi, k tóre wędrowały 
do łagodniejszych stref. 'Podczas gdyśmy 
zajmowali się postrzeleniami ŻeglarsLiemi 
majtkowie nasi wznieśli drugi trwały pomnik 
neazego odkrycia, bt >ry w sposób uroczysty 
salutowany był; w dniu 25 popłynęliśmy zn o 
wu przez cieśoinę, i następnie prowadz.liśmy 
dalój przeprnwę na pełnem morzu trzymając 
Się brzegów wysp.

Pogoda która dotychczas była niestałą, 
wkrótce stała ię wytrwale ostrą  i przykrą. 
Dnia 29 sierpnia powstała burza z śniegiem, 
Która siedm dni trwała. P rzez  cztery dni 
byliśmy jakby przykuci na jednein miejscu, 
siłą północno-zachodniego wiatru przytćm pa
nowało tak ostre zimno, że zumarsła woda 
między skałami dość, była mocną do utrzy
mania jednego człowieka. Przy wspomnio- 
nej wyżej szerokiej rzece opuściliśmy ląd 1 
sterowaliśmy ku wielkićj wyspie której brze
gi w rozciągłości 20 mil nngielskich opłynę- 
liśmy. Przed zachodem słońca 6  września 
zwróciliśmy się ztąmtąd wprost do najbliż
szego przylądku kraju W iktoryi,  który tskża 
ukazał się dalekim. Nie widzieliśmy nigdy 
nic tak wspąniałego jak  tosforyesue światła



walów przy Zapadającej ciemności. Statki 
■ma wały się płynąć po morzu roztopionego 
srebra, a  p.ana, która Odbijała się od ii h bo* 
ko W, spadała jak  deszcz dyamentowy. 

(Dokończenie nastąpi.)
—  Kompozytor ad am  otrzymał od N. króla 

Prusk iego  kosztowny pierścień brylantowy.

—  Dzierżawca wód W Baden-Baden ofiaro* 
wał pannie Raszel po 3,000 fr. za każde wy*

stąpienie w tamecznym teatrze w ciągu fata 
oraz mieszkanie, i stół po o dań dziennie*

—  Wspomnienie je s t  to portret pochlebnie 
malowany.

—  Pierwszą rzeczą w miłości powinno by# 
poznanie set ca osoby wybranej, lecz w cza* 
sach teraźniejszych zwykle na tera kończą.

D oniesienia Urzęclowe<
Nro  5,763.

T r y b u n  tL  I .  I n sta n cy ł

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okręgu.

Gdy w massie Franciszka Bukowskiego 
W roKu 1818 We wsi Sance zm arłego, z n a j 
d u je  się kwota złp. 313 gr. 13 po odebrania 
k tóre j dotąd nikt się nie zgłuszą, Trybunał 
p .zeto  po wysłuchaniu wniosku urzędu pu
blicznego, wzywa wszystkich prawo do po
wyższej kwoty mieć mogących, aby w ter
m in ie  miesięcy trzech po odebranie Takowej 
z  btósownemi dowodami do Trybunału  I. In- 
s tanc ,i  zgłosili s ię ,  w przeciwnym bowiem 
razie a m assą tą  ja k o  opuszczoną postąpią- 
ner.. zostanie.

Kraków d. 16 maja 1840 r.
s ędzia prezydujący 

D u d r e w ic z .

(lr .) Librowski S ek r .

Nro  330.
'.TRYBUNAŁ I .  I n STANCYT.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miastu Kraków u i  Jego  Okręgu

Gdy w depozycie T rybunału  Miasta W . 
Krakowa i Jego  O kręgu  znajduje się summa 
190 złp. 6 gr. w goiowiźnie oraz złp. 5041 
z obligu z dnia 2Ź czerwca 1822 rroku p u e *  
Józefa Mierzyńskiego wystawionego, wypły
w ająca , do Hiassy ś. p. Sebastyana SieraLow* 
■kiego należące ,  przeto T rybunał po wysłu
chaniu wniosku urzędu publicznego, wzywa 
wszystkich p raw o do spadku po ś. p. Seba- 
S tyan .e  S i c a i  9w sŁ i.L  s u c e  ro s z c z ą c y c h  u b y  
w tetminie miesięcy trzech od daty obecnego 
ogłoszenia z prawami swerni do T rybunału  
zgłosili s ię ,  w razie przeciwnym wspomniona 
ma sza jako  bezdziedziczua skarbowi Miastu 
M clnego Niepodległego i ściśle N eutralnego 
Krakowa przyznaną zostanie.

Kruk .w dnia 2  Czer wca T840 r .
Sędzia Prezydnjący.

D u d r f w i g z .  "
(lr.)' Sekr, T ryb . Lib. owtku

D oniesienie prj walne*
Dom na przedmieściu Piasek w gmini 

V II I .  pod N. 3 położony na przeciw ogro- 
du (dawniej Kremera) przed rogatką jest z 
wolnej ręki do nabycia; wiadomość powziaść 
można ugospodarza tamże mieszkającego*

Niżej podpisany ma honor zawiadomić 
szanowną Publiczność, iż z dniem I pnzłziec* 
mil 1839 r. otworzył Oberżę pod Niebieskim 
Jeleniem w W rocławiu przy ulicy Oławskiej

Nro 7 niedaleko wielkiego rynku , itrzeczootr 
Oberża urządzona jest  w najświeższym g u 
ście,. cc się tycze jedzenia, napojów, win w e’ 
wszelkich ga tunkach , pos ług i,  potniernycb 
cen i wszelkich wygód; staraniem będzie *■ 
silnym niżej podpisanego zupełnie aouuwol* 
nić szanownych gości. —  Obiadów dontt 
inożna i la H artę  i table d’hót*

W rocław  d. 19 maje 184€ t .
' ( I  r.) Dominik Bu r akowski.

ł P  Poniedziałek z powodu uroczystego święta Gaz. K ra k , nie wyjdzie


